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Przy po mi na mi się kil ka sy tu a cji tzw. z ży cia
wzię tych. Mam 30 lat, po dzie lę się. Sze dłem

swe go cza su z kum plem po gdyń skim po rcie. Oglą -
da jąc przy cu mo wa ne stat ki, ła go dzi liś my do skwie ra -
nie let nie go upa łu chłod nym pi wem, z pian ką na trzy
pal ce. Kil ku let nia dziew czyn ka spa ce ru ją ca ze swo -
im oj cem rzu ci ła w je go stro nę: – Patrz, ten pan jeź -
dzi na wóz ku i jesz cze pi je pi wo. 

Wbrew cią żą cej pre sji po my śla łem, że nie wy le ję
kub ka do po ło wy peł ne go.

Dru ga sy tu a cja. Mój kum pel Le szek Ko peć, nie wi -
do my dzien ni karz, pe da gog i mu zyk, po wspól nie pro -
wa dzo nych wy kła dach po sta no wił od pro wa dzić mnie
na wie czor ny au to bus i po móc wejść do środ ka. Tro -
chę jak „śle py ku la we go”. Po sko ku na bun gee, lo cie
pa ra lot nią to mu si być bet ka – prze czu wa łem. I by ła.
By ło też i śmiesz no, i smut no za ra zem. Ja bo wiem cią -
gle za po mi na łem o tym, że Le szek nie wi dzi, a przez
to tra fia liś my czę sto w prze szko dy, za miast je omi jać.
To oczy wi ście przy na szym po czu ciu hu mo ru wzbu -

dza ło ko lej ne sal wy śmie chu. Le szek pa trzy do ty kiem,
a za tem tak też szu kał drzwi w au to bu sie i po ma gał mi
wejść do środ ka. Pier wsze opi nie lu dzi do o ko ła.
A jak że – pro wa dzi pi ja ny bied ne go in wa li dę na wóz -
ku. Do pie ro po tem ktoś zo ba czył, że nie wi do my. Wte -
dy po ja wi ło się wśród to wa rzy szy pod ró ży po czu cie
li to ści o bied nych ka le kach. Nie bied nych i nie ka le -
kach. Da ją cych so bie ra dę. Wierz cie na sło wo.

Sy tu a cja trze cia. Pa skud na po go da, póź ne po po łud -
nie, mię dzy za par ko wa ny mi sa mo cho da mi z rę ka mi
w kie sze niach za pię tej po czu bek no sa kur tki stoi
i cze ka Sła wo mir Pie cho ta. Czło wiek, któ ry od wie -
lu, wie lu lat ma głę bo ko w ser cu spra wy spo łecz ne.
Nie tyl ko ma, ale i dzia ła. Kie dyś z per spek ty wy
Wroc ła wia, te raz sze rzej z ul. Wiej skiej w War -
sza wie. Prze cho dzą ca obok nie go sta rusz ka wy -
cią ga mo ne tę i ci ska na ko la na. Bied ne mu na
buł kę. A ów czes ny wi ce pre zy dent Wroc ła wia
cze kał wte dy na sa mo chód, by pę dzić do ko lej -
nych dzia łań…

Jest też po zy tyw nie!
Sze ścio let nia cór ka mo ich przy ja ciół Ma ja od

ma łe go by ła „me cha ni kiem” mo je go wóz ka. Wy -
bra liś my się kie dyś z eki pą przy ja ciół w Biesz cza -
dy. Rów no lat ka Mai, cór ka gó ra li, u któ rych
miesz ka liś my, pod cho dzi ła do mnie ze spo rym dy -
stan sem. Am ba sa do rem ste ro ty po żer com oka za ła
się więc Ma ja. – To wu jek „Skrzy nia”, jeź dzi na
wóz ku, bo jest cho ry, ale w trak cie spa ce ru jest jak
tak sów ka i moż na mu sia dać na ko la na – wy jaś ni -
ła ma ła dziew czyn ka ma łej dziew czyn ce. A ba rie -
ra pry sła jak bań ka my dla na. Szcze gół jak za wsze
tkwi w pro sto cie.

In na sy tu a cja. Czer wiec te go ro ku. Ko lej na mo ja
z sio strą pod róż do Lon dy nu. Ob słu dze lot ni ska
zaj mu je 10 se kund prze sa dze nie mnie z sa mo lo to -
we go fo te la na wó zek, dzię ki któ re mu bły ska wicz -
nie wy do sta ję się na ze wnątrz. W Ma da me
Tus sa uds, mu ze um fi gur wo sko wych, są wszę dzie
win dy, a do kap su ły Lon don Eye też bez prob le -
mów do sta nie się oso ba na wóz ku. Z ko lei lu dzi na
uli cach rów nie ma ło in te re su je to, czy po ru szam się
na wóz ku, jak to czy ktoś ma czer wo ne wło sy,
a ktoś in ny no si ko szu lę na le wą stro nę. 

Jed nych i dru gich przy kła dów jest spo ro. Te ob -
cią żo ne ne ga tyw ny mi ste re o ty pa mi uświa da mia ją,
że cią gle jest wie le do zro bie nia. I w gło wach,
i w ar chi tek tu rze. Te dru gie, zde cy do wa nie szczę -
śli wsze, po ka zu ją, iż świat ewo lu u je i men tal ność,
choć z trud no ścia mi, mo że się zmie niać na lep sze.
Trak to wać, od bie rać moż na za tem i tak, i tak. Któ -
ry spo sób lep szy? Po łam ste re o typ w swo jej gło -
wie. Na pew no bę dziesz wie dzieć.

Fot. Piotr Kosior Na zdjęciu autor felietonu Bartłomiej Skrzyński,

społecznik, aktywista, dziennikarz

- Pani dy rek tor,
pro jekt ma po wa -
nia Wroc ła wia to
szcze gól ne przed -
sięw zię cie. Pro szę
po wie dzieć, czy
rze czy wi ście te
dzia ła nia są po -
trzeb ne?

- My ślę, że są
wy jąt ko wo po -
trzeb ne, po nie waż

ta ką głów ną ba rie ra to brak in for ma cji. Ma my
bu dyn ki do stęp ne, nie do stęp ne dla osób nie peł -
no spraw nych, cho dzi o to abyś my zdia gno zo wa -
li ich rze czy wi stą do stęp ność i ta ką in for ma cję
upo wszech ni li, tak aby oso by któ re są mniej
spraw ne niż resz ta na szej spo łecz no ści, mog ły
wy brać spo sób po stę po wa nia chcąc do trzeć do
da nej in sty tu cji czy da ne go obiek tu. Czy li np.
je śli bu dy nek jest tyl ko czę ścio wo do stęp ny to
ozna cza ło by że być mo że oso ba nie peł no spraw -
na bę dzie po trze bo wa ła oso by to wa rzy szą cej,
tak aby mog ła sko rzy stać z usług da ne go obiek -
tu. 

- Jak dzia ła nia dla osób nie peł no spraw nych
zmie nia ją Wroc ław?

- My ślę, że to py ta nie prze de wszyst kim na le -
ży za dać oso bom nie peł no spraw nym. My bę dąc
Wy dzia łem me ry to rycz nym ma my wra że nie ze
we Wroc ła wiu dzie je się du żo. Pod kre ślam sło -
wo wra że nie bo wie my że pew nie dzie je się nie -
wy star cza ją ca ilość tych dzia łań. To wy ni ka
z pew nych za leg ło ści, wła ści wie wie lu de kad,
a na wet stu le ci bo prze cież obiek ty któ re by ły
bu do wa ne set lat te mu nie by ły bu do wa ne z my -
ślą o oso bach nie peł no spraw nych. Wroc ław jest
mia stem sta rym z wie lo ma sta ry mi bu dyn ka mi
z któ rych je steś my dum ni, chcie li byś my za cho -
wać ich struk tu rę i wy gląd ale jed no cześ nie wią -
że się to z ty mi trud no ścia mi z do stęp no ścią dla
wszyst kich osób, i tu taj mam na my śli nie tyl ko
oso by nie peł no spraw ne, ale rów nież te któ re
chcą wejść do skle pu z wóz kiem dzie cię cym.
Dla te go prze de wszyst kim kła dzie my na cisk na
ba rie rę in for ma cje. Bo mo że my mieć do czy nie -
nia z 5 skle pa mi w oko li cy, 4 z nich bę dą nie do -
stęp ne a je den bę dzie do stęp ny w da nym

ob sza rze. Po to by oso ba któ ra wy ma ga tej do -
stęp no ści mog ła od ra zu wy brać nie tra cąc cza -
su nie prze zy wa jąc fru stra cji. że nie mo że
do stać się do 3 bu dyn ków i da je za wy gra na
i twier dzi nie po ra dzę so bie w ży ciu sa ma. 

- Ja kie są naj bliż sze pla ny i dzia ła nia dzię -
ki któ rym prze strzeń pu blicz na bę dzie bar -
dziej przy jaz na? 

- Na pew no istot nym jest, by przy każ dym no -
wym przed sięw zię ciu, re mon cie brać pod uwa -
gę po trze by osób nie peł no spraw nych. My ślę, że
nie u stan na współ pra ca z wła ści cie la mi obiek -
tów, rów nież spra wia ze te ba rie ry są ni we lo wa -
ne le piej lub go rzej. Lik wi da cja ba rier to nie
tyl ko za da nie gmi ny, ale tak że wszyst kich, któ -
rzy two rzą no we ini cja ty wy.

- Pani dy rek tor, Wy dział Zdro wia za pew ne
da je przy kład jak moż na za trud niać oso by
nie peł no spraw ne w urzę dach. Ile osób nie peł -
no spraw nych pra cu je w Wy dzia le Zdro wia
Urzę du Miej skie go Wroc ła wia?

- Obec nie za trud nia my 6 osób nie peł no spraw -
nych na 24 oso by ogó łem. 

- Ja kie są naj waż niej sze dzia ła nia Wy dzia łu
Zdro wia w ob sza rze dzia łań na rzecz osób
nie peł no spraw nych?

- Głów nie mó wi my o nie spraw no ści ru cho wej
i pro jekt do ty czy prze de wszyst kim te go,
aczkol wiek my śli my też o oso bach nie do wi dzą -
cych i nie wi dzą cych. Tych ob sza rów jest na
pew no bar dzo du żo co czło wiek to in na po trze -
ba, ale sku pia my się rze czy wi ście na tych ele -
men tach na któ re mo że my od dzia ły wać
nie mal że na tych miast. Wspie ra my or ga ni za cje
po za rzą do we, któ re dzia ła ją na rzecz osób z da -
ną nie peł no spraw no ścią. To one wie dza cze go
im po trze ba. Przy urzę dzie mia sta dzia ła Zes pół
ds. osób nie peł no spraw nych my zaj mu je my się
prze de wszyst kim re ha bi li ta cja spo łecz ną. Ja ko
wy dział zdro wia po win niś my kłaść wię kszy na -
cisk na pro fi lak ty kę. Re ha bi li ta cja za wo do wa
któ rą ro bi my tak że, ma na ce lu usa mo dziel nie -
nia osób nie peł no spraw nych w ta kim bar dziej
eko no micz nym zna cze niu, co bez względ nie ma
zna cze nie dla re ha bi li ta cji spo łecz nej, któ ra się
od by wa się przy oka zji, są to rze czy nie ro zer -
wal ne, wiec sta ra my się po dob nie je wszyst kie
trak to wać. 

Główną barierą:
brak kompletnej informacji

Z Anną Szarycz, dyrektorem Wydziału Zdrowia Urzędu Miejskiego, rozmawia
Kamil Chomentowski.

Chcieliśmy, żeby po remoncie 
Muzeum Miejskie było otwarte dla wszystkich
Z Maciejem Łagiewskim, Dyrektorem  Muzeum Miejskiego Wrocławia, rozmawia
Ewa Pluta.

- Pa łac Kró lew ski we Wroc ła wiu, naj no wsza sie -
dzi ba Mu ze um Miej skie go Wroc ła wia to tak że naj -
le piej na Dol nym Ślą sku przy sto so wa ne mu ze um
dla osób nie peł no spraw nych. 

- Od po cząt ku prac przy mo der ni za cji Pa ła cu Kró -
lew skie go by ło dla nas jas ne, że mu si to być miej sce
do stęp ne dla wszyst kich m.in. dla nie peł no spraw nych,
osób star szych oraz ro dzi ców z ma ły mi dzieć mi. Dla -
te go już w fa zie pro jek to wej za ło ży liś my wy bu do wa -
nie pod ja zdów, po pro wa dze nie wind na każ de pię tro,
za mon to wa nie od po wied nio sze ro kich otwo rów
drzwio wych, sza fek i bla tów w szat ni na przy stęp nej
wy so ko ści. W Pa ła cu znaj du ją się też to a le ty dla osób
nie peł no spraw nych. Umoż li wia my rów nież wjazd na
dzie dzi niec spe cjal nie ozna ko wa nym sa mo cho dom.
Jed nak ca ły czas słu cha my na szych zwie dza ją cych,
oni naj le piej wie dzą co moż na jesz cze po pra wić.
W ten spo sób, na proś bę se nio rów, w sa lach eks po zy -
cyj nych po ja wi ły się do dat ko we ław ki dla od po czyn -
ku w trak cie zwie dza nia. 

- Czy du żo trze ba by ło zmie niać w ory gi nal nej
ar chi tek tu rze Pa ła cu, aby wpro wa dzić te udo god -
nie nie?

- Przy sto so wa nie bu dyn ku za byt ko we go dla osób
nie peł no spraw nych za wsze jest ogrom nym wy zwa -
niem, bo nie jed no krot nie trze ba in ge ro wać w hi sto -
rycz na tkan kę lub mon to wać urzą dze nia, któ rych
wcześ niej w tym miej scu nie by ło np. win dy. Dzię ki
wy sił ko wi pro jek tan tów i de ter mi na cji dy rek cji Mu -
ze um Miej skie go Wroc ła wia uda ło nam się zna leźć
miej sca na szy by wind,
do dat ko we to a le ty, czy
har mo nij nie wkom po -
no wać pod jazd na dzie -
dziń cu. Wiem jed nak,
że nie któ re in sty tu cje
re zy gnu ją z te go, bo
wy ma ga to do dat ko wej
pra cy i wię kszych na -
kła dów fi nan so wych,
któ re mu si my po no sić
je śli chce my, aby każ -
dy miał oka zję zo ba -
czyć na sze wy sta wy,
kon cer ty czy fil my. 

- Czy w związ ku
z tym wię cej jest
w Mu ze um nie peł no -
spraw nych zwie dza ją -
cych?

- Tak, przy cho dzą na wet ca łe wy cie czki, w tym za -
gra nicz ne, ale prze de wszyst kim in dy wi du al ni go ści.
Czę sto z ni mi roz ma wiam i słu cham ich wra żeń. Jesz -
cze się nie zda rzy ło, abym usły szał coś ne ga tyw ne go.
Wszy scy chwa lę udo god nie nia i kom po zy cje wy sta wy
„1000 lat Wroc ła wia”, któ ra rów nież poz wa la w spo -
sób kom for to wy ob co wać z hi sto rią. Jed nak za wsze
po ru sza mnie fakt, gdy nie któ rzy mó wią, że jest to pier -
wsze mu ze um od lat, któ re od wie dzi li, bo tyl ko tu mo -
gli swo bod nie się po ru szać, lub w przy pad ku osób
nie wi do mych po słu chać in for ma cji o za byt kach na au -
dio gu i dach. 

- Czy in ne od dzia ły Mu ze um Miej skie go Wroc ła -
wia są przy sto so wa ne dla osób nie peł no spraw nych?

- Oczy wi ście Pa łac Kró lew ski jest naj le piej przy sto -
so wa ny. Ta ką moż li wość dał nam grun tow ny re mont
te go obiek tu, ale rów nież in ne na sze od dzia ły są do -
stęp ne dla osób nie peł no spraw nych: Mu ze um Sztu ki
Miesz czań skiej w Ra tu szu, Mu ze um Ar che o lo gicz ne
w Ar se na le oraz Mu ze um Sztu ki Cmen tar nej na Ślęż -
nej.

- Czy są jesz cze ja kieś pro jek ty nad któ ry mi pra -
cu je Mu ze um Miej skie Wroc ła wia do ty czą ce in te -
gra cji spo łecz nej osób nie peł no spraw nych
i star szych.

- Oczy wi ście, jest ich wie le. W przy szło ści na pew -
no chcie li byś my wpro wa dzić au dio dy skryp cję, któ rą
pod po wie dzie li nam nie wi do mi zwie dza ją cy wy sta wę
z na szy mi au dio gu i da mi. My śli my też o spe cjal nym
cy klu za jęć dla dzie ci nie sły szą cych.

Połam stereotyp
Liczbę osób niepełnosprawnych w Polsce szacuje się na ponad 5,5 miliona, na Dolnym
Śląsku to blisko 440 tysięcy, a we Wrocławiu około 90 tysięcy. To ogromny potencjał
ludzi o różnych płciach, poglądach, charakterach i wyznaniach. Niewidomych, na
wózkach, głuchych. Takich, którzy są grafikami, urzędnikami, dziennikarzami, żon
i mężów. Ale też takich, którym negatywna, stereotypowa ocena pracodawcy nie
pozwala podjąć pracy, siedzących bezczynnie w domach.

Bartłomiej Skrzyński
www.skrzynski.info.pl 

Fot. Materiały Muzeum Miejskiego
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